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Syiaacia bojowa.
Warszawa, (PAT.) Komunikat sztab.: generame- 

50 z dnia 5 lutego b. r.:
F  ront iitews^o-biaioruski:
Oddziały nasze zajęły na wschód ód rzek' Sar j ra ­

ki wieś Bromszki. Równocześnie zarządzony wy-pifu 
na wieś Łohyszegi dal w rezultacie i Su jeńców, iw 
■wschód od Lepla nasz oddział wywiadowczy ro&pji 
załogę bolszewicką w SzeszUnię,

Front wołyński:
Bolszewicy, oszołomieni naszym wczorajszy 

-iiespedziewanym wypadem, zachowali się. na eałyru 
froncie pasywnie.

Drugi r s ię p c ?  szeta sztabu generalnego 
Walczewski pułk.

^windykacja ziem polskich 
na Zachodzie.

Tczew. (PAT.) W e wtoreic óabyl gen. Haller in ­
spekcję frontu pomorskiego, O gc-dz. 8 rano wyjechał 
z Torunia do Pelplina, gdzie powitały go tłumy ludno­
ści, władze i delegacje z  okolicy Ludność w vprzęda 
przed dworcem konie z powozu j  w śród  ogólnego en­
tuzjazmu odwiozła generała do kateary, która zwle- 
dzii. oprowadzany przez biskupa sulragana Khmdera. 
Po zwiedzeniu PdpHna ^wjechał' gei.. Haller do 
Tczewa, gdzie gó również powitały wielkie tłumy T 
delegacje, a wśród nich wielka delegacja polsicich ro­
botników kometowych. Gćnó.a! zwiedził port  i wielki 
most na vViśle. Na rynku wygłosił generał krótkie 
gorące przemówienie, zakończone ślubowaniem, że 
w ejścia do morza | Kraju naszego nigdy nie oddamy. 
Ślubowanie to powtórzyli wszysc„ obecni na tynku 
i odśpiewali rotę Konopnickiej. Po defiladzit wziął 
gen. fiailer udzia* w  obiedzie wydanym na jego czcśł 
Przez miasto.

Bydgoszcz. 1PAT.) Dziś wieczorem o godz. 8-ej 
przybywa do Bydgoszczy generał Dowbór-Muśuickl. 
Witać będą na dworcu przedstawiciele władz i 
wojskóKfości, Jutro w piątek odbędzie się poświęcę-

{ nie sztandaru S-go pułku ij/clców wielko polskich na 
j Sta-ym Rynku. Odjazd gen. Dowbór-Muśnickieg* 

nastąpi o goaz. 3 popol,
Bydgoszcz. (PAT.) yziś o godz. 12 w poluame 

przesunięte zostały tu zegary o godzinę naprzód. W  
ten sposób czas tutejszy zrównany został z czasem 
warszawskim.

Z K o ih s H s imowyeh.
Warszawa. (PAT.) Komisja konstytucyjna przy­

stąpiła do obrad nad rozdziałem projektu konstytu­
cji o prezydencie Rp. Wedle re.eratr dra Ficnny, 
wyboru prezydenta Rp. m. Lii 7 dokonuje zgromadze­
niu narodowe, złozone z elektorów, wybranych we­
dle ordynacji u jb o rcz ę j Sejmu, w kości podwójnej 
liczby członKÓw Izby posłów. W ybór odbywa się z  
pomiędzy kandydatów przez Seim zgłoszonych. P re ­
zydent Rp. zastępuje • marszałka Sejmu, rozporządza 
siłą zbrojną i jest naczelnym wodzem. P . Poniatow­
ski zażądał cha zwierzchnika Rp. ustalenia nazwy 
..Naczelnik Państwa” i .wniósł, aby ?rt. 37 projektu 
ustawy opiewał: Naczelniku Państwa wybierają na 
lat siedir wszyscy czyn: i rar/o wyborcze do S e j­
mu posiadający ubywaisle państwa, w  głosowaniu 
ńa 3 kandydutew wyhieranycb przez S e jm .'W  tym 
celu pizystępi Sejm 'w  przedostatnim kwartale sied­
miolecia „ac wyboru trzech kandydatów. O ile Sejm 
uie jest czynny, Nąctclniit Państwa zw o ła 'g o  dla 
dokonania jc ip  wyboru. Każdy poseł głosuje tylko 
sa  jednego kandydata. V  wypadku równej ilości gło­
sów wypadh-ch n? -i czterech kandydatów, 
podane będą do gŁ ,-łwania .powszechnego cztery 
kandydatury. NatYctaniast p o  dokrannym wyborze 
knnćycIUćw pwjifc cle Później płż  3 miesiac*. 
przed u:iły\, eip -siedmi rlecia, zarządzi Ńaczemik Pań­
stwa p..wszechni wybory. Jeśli w pierwszem głoso- 
war.iii żaden z kandydatów nie 'uzyska ''bsplutnej 
większcści głosów, następuje głosowanie ściślejsze 
miedzy dwoma kandydatami.

Datej wniosek p. Poniatowskiego domaga się do­
dania artykułu, tnówfg;c«go o prawie veta, jednak nie 
inaczej, jak z równocztssaem rczwiązanlem Sejmu. 
P . Dubaiiowicz opowiedział się za stanowiskiem pro­
jektu r/.ądjwego. wyooru dokonuje połączony Sejm  
i Senat P . Czapiński oświadcza się za wyborem 
przez Sejm  jed.ioizoowj lub przez specjalne zgro­
m adzeni na*od owe. P. ks. Lutosławski jest w zasa­
dzie za wyborem z głosowania powszechnego i bez­
pośredniego, ze względów jednak praktycznych o-

świadcz*, się za jTojektem rząaowyrn, —irrega. j ę  
przeciwko ' rrzyziiSjlu  prez\rdentowi nacreloego do 
v/ództwa w czasie wojny*

Warszawa. 'PAT.) Komisja aprowuacyjna pwi 
przewodnictwem % Wlerzejskiegd.1 w obecności sze­
fów sekcji ministerstw:1 ap-aVrri?LCji Z?Du>rowsKiegc 
i Felińskiego, oraz delegata ministerstwa b. d^ełnlcy 

| piuskej Rychłowskiego, obradowała dziś w dalsz; a 
| ciągu nad ircjektem  praw? pierwokupu zboż i dl* 

państwa od drobnych rolników. Po fikmgodzimiej dy 
skusf; odroczono głosowanie do wtorku 10 btn

Ka R a  CHŁOSTY.
Warszaw a ., tPAT.) „Kurjer Polsid** arn oA : Jak 

się dow iadiijeiny wypracowany został projekt usta­
wy, wpi owędzający karę chłosty za ..rzestęps+wa 
objęte w Dotcczirun jęzjlcu nazwa „Ucbwa i pa©* 
karsrwc". Poprzedni rząd zgodził się W zasadzi na 
v niesienie takiego projektu do Sejmu

KANAŁ W ARTa— N 07B Ć
Poznań. (PAT.) Jak poaajc ,,Gazet? JA spoina'. 

województwo poznańskie opracowuję plan kanał? 
W arta—Noteć otwierającego krótsza dróg* rzeczn* 
do Gcanskn

MłLLERAND U POLITYCE ZAiikAN. FRANCJI.
Kraków. (Radio z Paryża.; Na poluamowem Pi- 

sledzeniu w ' ministerstwie 3pra»r zagranicznych u o -  
żyf p. MiJier»/»ć ośwładesenic dotyczące polityki &« 
granicznej Francji w stosunku uo Rosji, oraz v spra- 
v/:t wypełnienia warunkówf .pokojowych przez Niem­
ców. -Mówca zaznaczy,, że rządy państw sprzymie­
rzonych uważają zł konieczne -trzymanie potrzeb 
nej armj: dla zapewnieni? wyltonania tru n k ó w  tr?- 
kt^tu pokojowego przez Niemcy 

LPA Ń STW 0W 1LN IF KOOPERATYW  W R O SJI.
Warszawa. (PAT.) Rad. 'z Moskwy. W  artykule

o deki ecie rad komisarzy ludowych w spra wie zje­
dnoczenia kooperatyw, pisze półurzędowa gazeU 
bolszewicka „Pravrda“ : Drobne przedsiębiorstwa, 
przedsiębiorstwa, pracujące w Jzieuzinie gospodark 
romei, były dotychczas pouczone v s  x reg  związków 
kooperatywnych. Interesy ustroju rocjalistycznego

RPYAPD KIPLING.

Z A W IS C  ^ 3G 0W .
NOWELA 

Pradcład z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)

— Doorze to powiedziałeś, bo to jest węzeł 1 łl- 
ha tpeechari) miedzy nami, węzeł, którago już nic nie 
rozwiąż^ °a trz , czy niozesz patrzyć w  to cśiepia- 
I3ce św iatło? On jest bez zmazy i skazy. Nigdy nio 
było na świecie takiego chłopca. Ja  iliahi Będzie pun- 
dytą (Pundyta — tajny! wywiadowca z topograficznej 
sekcji angielskiej w  Indjach) — me, będzie żołnie­
rzem królowej A słuchaj, życie moje, czy będziesz 
-Unie kochał jak przedtem, mimo, że jestem słaba, 
chora i na nogach utrzymać się nie m egę? Powiedz
rrawdę.

— Tak. Kochan; jak kochałem, szczerze, z całej 
duszy. Leż spokojnie, perło, i odpoczywaj.

— Tylko nie odchooź. Siadaj tu przy mnie — tak. 
hlatk* oar tego domu potrzebuje poduszki. Przynieś 
i*.

W  tej chwili nowonarodzona istotka, leżąca y- 
ratiłionach Ameery, dała jak'ś, prawie niedostrzegal­
ny znak życiu.

— Aha'. — wykrzyknęło kobieta, głosem ramią- 
'jym się z miłości: —  Ten chłopak to aiłacz od uro­
czenia. Wciąż wymierne, mi w bok potężne kopnięcia. 
Czy idział kto kiedy tikie dziecko? I to jest raszu

deck —  t-^oje i moje. Połóż rękę na jeg< główce, 
**“ oetroinit, bo to icszcze bardzo

mężczyżw są ogromnie niezgrabni w tak:ch wypad- 
kcch. I

Hulden z niezmierną ostrożnością dottaiai Końca­
mi palców gióv,rki okrytej puchem,

—  On już Jest wyznawcą Wiary prawdziwej --- 
mówiła Ameera. —  Leżąc tak bezsennie w nocy od­
mówiłam mu do ucha modlitwę i wyznanie wiary. A 
co najcudowniejsze to to, że or się urodzn w piątek, 
tak jak j  ja . (Piątek u Mahometan mający znaczenie 
niedzieli —■ uważany jes* za dzień Ssardzo szczęśliwy.) 
Pamięta; o min. życie moje! Ale’ uważasz, że on juz 
cftwyta rączkami?

Holden znalazł b. zsilną, malutką rączkę, ..tóra 
słabo wcięli za palec od ręki. Dotsmęde to zbu­
dziło w nim jakiś prąd, który wstrz,;yL?l Calem jego 
ciałęm aż doszedł do serca. Dotychczas i .£ $ a ł  i jlk o o  
Amt'erze. Teraz zaczynał iozumieć, że oprócz nich 
awojga był jeszcze ktoś trzeci na świecie, ale nie 
mógł sobie wyobrazić, że to oył naorawdę jego syn >. 
duszą i ciałem. Usiadł, myśląc o tern wszystkiem, za3 
Ameera zapadła w lekka drzemkę

—  W yjdź stąd, sahibie — odezwała się szenlem 
je j m a t k ą . N i e  trzeba, żeby ona widziała cię czu­
w a ją cy *  przy sobie. Powinna wypocząć.

—  Już idę —  rzekł Hołd en posłusznie. — Tu masz 
rapjc. Uważaj, żeby moje „bobo” było tłuste i żeby 
m alo wszystko, czego potrzebuje.

Dźwięk srebra zbudził Ameerę.
— Jestem  jego matką, nie mamką — odezwała 

się slabyir. głosem. — Myślisz, że będę o niego dba­
ła w ięcej łub mniej ze względu na pieniądze? Matko, 
oddaj to. Panu swemu powiłam syna.

Zanim skończyła zdanie popadła w twaray sen 
wyczerpania. Holdeu. z sercem przepe‘nior.em rado­
ścią, wyszedł po cichutku na podwórze. P ir Chan 
stary odźwierny, zachichotał radośnie.

— Ten dom jest już pełny rzekł i bez żadni ćft 
komentarzy wetknął w rękę Holdena rękojeść szabli, 
którą nosi! dawno już temu, przed wielu laty, kiedy 
on, P ir Chan, służył królowej w policji. Od cembryny 
studni dolafywa’0 beczenie przywiązanych o Wiec

— Są  dwie' - -  mówił Pir Chan. — Dwie co naj­
lepsze* owce. Kupiłem je  i niemało zs nie zapłaciłem. 
A penie waż gości na tej uroczystości nie pędzie, całe 
mięso mnie przypadnie. Tnij mocno, sanlbR Szable 
iest żle opraw!or.a i kiwa się trochę Zaczeka!, j *  
przestana skulać trawę i podniosą głowy do góry.

—- Pqcoz to? — spytał Holden zdziwiony.
— Jestto  ofiara za urodzenie dziecka. Cóż inne 

go? Inaczej dziecię, nie broniono przed, nieszczęściem, 
może umrzeć. Obrońcy ubogict znane są słowa któ­
re przy tern :ialęźy wygłesić-

Istctnle Holden nauczył się wedys tej modlitw, 
z małą nadzieja, iż będz!e je j mógł kiedykolwiek użyć. 
Dotknięcie zimnej rękojeści szabl j  ‘zypomniałc mu 
nagle Sciskaface jego palec słabe paluszki driecka a*, 
gó-ze -  dziecka, które było jego. synem —  i nagły 
strach przed utrata teg” dzjeck* n»p taił jego seręe

— T iJj! mówił Pir Chrn. — Nigdy życie nie 
przyszło na świat, aby źycien za nie nie zapłacono 
Patrz, kozy oodniosły głowy. Teraz! Nie rąb ale tzżfff

Prawie nie zaając sobie sprawy z tego co  czyn* 
Holden ciął dw? n z y . mrucząc trz y  tem modlitwę 
niahometańską, która brzmiała;

—- W-zechnwcny w  zastępstwie mego syna b 
fiaruję życie za życier krew za krew. głowę zs głową 
kość za kość włos za włos, skórę zł skórę.

Kon. uwiazany uo płotu, parskną* i zaczął dreptać 
podrażniony zapccacm gorącej krwi, któr? Tysnełi 
t a  wysokie buty Holdena.

C i B ,
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wyn arają, aby wszystkie te “ -iązKi połączyły się 
o!'-cnie • w jedną organizację. Dla mającej nastąpić 
wymian* towarów, dotyczącej intciesów całe-gc kra­
ju, nie możemy dawać w ręce poszczególnych erga- 
nizącji dawnych wytwórców. Wymiana towarów 
winna ztiaaować się w ręku państwa. Organizacje. tc 
powinny zlać się w jeden związek pć nazwą Central- 
nego Związku kooperatyw spożywczych, jak to pla­
nuje ruhlikowany dekret. Posvyższ?r radiotelegram 
wskazuje na to, że kooperatywy rosyjskie costaly 
upaństwowione i że handel z kooT.frat>wami zamie­
rzony w  myśl uchwały rady najwyższej w Paryżu 
jest v. irzeczywistości handlem z rzidem bolszewi­
ckim.

NIEMA ROKOWAŃ MIEDZY ŁOTWA A R U sJĄ .
W l-aeń. Iw . podaje paryskie doniesienie z Ko­

penhagi, i i  poselstwo łotewskie dementuje na pole­
cenie rządu w Rydze, w sposób oficjalny wiadomość, 
iż n lędzy I otwą a Rosją sowiccKą odbywaj?, się ro­
kowania pokojov/e.

NOWE ZWYCIĘSTWA DENIKlNA.
Paryż. Havas z Archangiclska. Wedle wiadcmo­

tel z Odessy, wojska Dcriikina pcbily bolszewików, 
którzy usiłowali przekroczyć Don, przyczem zdobyli 
60 aim at i wzięli do niewoli 8.000 jeńców. Na półncc 
od Jasze  ̂shaja zestali bolszewicy również odparci,
■ rzyczem stracili 13 armat i 1.-00 jeńców.

PRZED UPADKIEM ODESSY.
Wiedeń. BK. z Londynu. Wedle doniesienia z 

Odessy, wojska czerwone stoją przed Oczakowem, 
4C km. przed Odessą. Jest wątpliwemr by Odessa 
mogła się diugc utrzymać.

ZAJfCCIE WŁADYWOSTOKA PRZEZ REWOLU­
CJONISTÓW.

Waszyngton. B . Reuter 4 bm. (Jrzad wojepny 
otrzyn.a! doniesienie, że rewolucjoniści zr-jęli Wła- 
dywostok. ‘

Wiedeń. B . K. Wedle Timesów donoszą z W ła- 
dywestoku, że wszyscy przedstawiciele dyplomaty­
czni i k onsulami poczynili zarządzenia celem ochro­
ny życia i mienia swoicii obywateli.

ZARZĄDZENIA „POKOJOWE4* BOLSZEWIKÓW,
Kopenhaga. (PAT.) Na zapytanie korespondenta

bmr.i Reutera, czy prawdą jest. że na granicy Polski 
1 Rtmunji gromadzą się znaczne siły bolszewickie, 
oświadczy! Litwinow, że istotnie przeprowadzane są 
zarządzenia wojskowe, aby naród rosyjski mógł roz­
począć pracę pokojową.

CHOROBA WILSONA.
Wiedeń. BK. z Waszyngtonu. Wilson cierpi oa 

kilku dni na silne przeziębienie. Poczyniono wszyst­
kie kroki, aby zaprbiec chore l*ie. Z poprzedniej cho 
robv Wilson zupełnie wyzdrowiał i może bez pomo­
cy  chodzić po pokoju.

ARCYKS. JÓ ZEF NIF. KANDYDUJE,
Budapeszt. W BK. Współpracownik dzicnn:k< 

„As Est“ ogłusza wynurzenia lii lego arcyks. Józeia, 
w których tenże oświadcza, że już przeć dwoma 
dniami piosił swoich politycznych przyjaciół, by od­
stąpili od stawiania jego, kandydatury na naczelnika 
państwa.

Praga. (PAT.) ,.Boh.*mla“ donosi, że w aprawls 
ustawy wojskowej przyjdzie prawdopodobnie do 
kompromisu. Przewidują zaprowadzenie 8-niieoięcz- 
ncj służby wojskowej.

Praga. (FA T.) „Prager Tagblatt" donosi, że przy­
wódca Niemców w Czechach p. t-odgemann chciał 
przemawiać wczoraj na zgromadzeniu pubiicznem w 
Budzicjowicach, zgromadzenie to zostało jednak przez 
Cz«chów rozbite. Przy tej sposobności przyszło do 
gwa|fov nyeh starć, w czasie których 14 osób odnio­
sło ciężkie rany.

Mad yt. H;.vas. W  Santander wybuchł strajk ge­
neralny. Wszelki handel wstrzymano. Władze w Bar­
celonie czynią przygotowania na wypadek strajku 
powszechnego.

E n t e n t a
a oferta bolszewicki.
„Czas” otrzymuje z Warszawy następujące ir- 

lormacje:
Pomimo, że p. Patek bar^- o tylko oględnie i dy­

skretnie wyraża się o rezu/mach, jakie przywiózł >. 
Londynu i z Paryża, zaczynają do W arszawy innemi 
drogami napływać wiadomości o stanowisku korlicji 
w sprawia bolszewickiej. Wynika z nich, że pomiędzy 
Paryżem i Waszyngtonem z jednej, a Londynem z 
drugiej strony niema zgody. Dyplomacja angielska 
byłaby rada ze v'zględu na sytuacje wewnętrzną (na­
cisk labour party), aby Połacy przystąpili do roko­
wań. aczkolwiek nie chce ona obiecać, że w takim 
razie Anglja zagwarantuje nam, iż uzna warunki po­
koju poIsRO-bolszewickicgo także na wypadek, gdyby 
rządy bolszewickie upadły, a do steru przyszły *  
Rosji imperialistyczne stronnictwa. Rozeim polsko- 
bolszewicki byłby dla Lloyda Oeorge‘a bardzo korzy­
stnym pi aden, bo dostarczyłby mu znakomitego

argumentu wobec społeczeństwa angielskiego, że tnc- 
‘ żuj. i ze Lzęba wdać s ę w jakiei olwieic p .rtraktacje 
z bbfcze .v,kami; ale życząc sobie ze wzglęuów we- 
wuętrzii iCii takiego r o E n u , bynajmniej me myśli on 
przecinać sobie odwrotu na wypąaek, gdyby rzad 
bolszewicki upadł. Na ten wypadek, z którym s ę po­
ważnie liczy, chce mieć wolną rękę co lo przekreśle­
nia ewentualnych korzyści, jakieby Poisua pod wzglę­
dem tery torjalnym w pokoju z bolszewikami uzyska­
ła. lo  też w żaanym razie me obiecał nam wpraw­
dzie p. Lloyd (Jeorge pomocy wojennej, ale także nic 
obieca, że Anglja będzie żyrować pokój oolsko-bol- 
szewicki. Niechaj Polska poniesie ryzyko walki — i 
ryzyko pokoju!

Inaczej Fruucja. Tutaj niewątpliwie pomimo ustą­
pienia p. Clemenceau aecydujący wpływ jenerała 
Focha dnaia dalej. Nowi ludzie nie myślą go mimo 
wszystko paraliżować. Generał Foch nie tai zaś. żc 
jest za dalszą wojną Polski z bolszewikami i Poiskę 
do niej wprost zachęca. Z tej strony moglioyśmy też 
oczekiwać pomocy materialnej i sukursóy/ w uzbro­
jeniu. Obietnicy formalnej i aliansu wojennego może 
nie dostaniemy, ale na pomoc faktyczna moglibyśmy 
Uczyć. Mimo wszystkie rozczarowania z Denikinem ł 
Kołczakiem, Francja liczy na regenerację dawnej Ro­
sji, nie wierzy w trwałość bolszewizmu i marzy za­
wsze o możności odzyskania kilkudziesięciu utopio­
nych w carskiej Rosji rniljardów. Chce też goiąco o- 
balenia bolszewizmu i zgody z nim nie zatwierdzi. 
W ierząc w restauracje Rosji nie będzie też skłonną 
uznać jei zupełnego rozbicia (odcięcie cd niej mlekiem 
I miodem płynącej Ukrainy!). Ale liczy się z faktem, 
że za wojnę z bolszewizmem należeć się będzie Pol­
sce jakaś nagroda, a generał Foch otwarcie się wyra­
ża, że sukcesy wojenne polskie bedą wpływać na ja ­
kość i wielk ość tej rekompensaty za poniesione przez 

i nas wy/ńki.
Wi J c  Ameryka! Tutaj obawa przed przerzu­

ceniem się bolszewizmu poprzez Ocean Spokojny ro­
śnie i  dnia na dzień. Z bolszewizmem rozpoczął rząd 
amerykański na. własnym gruncie energicną walkę i 
widzi też nader chętnie prowadzenie tej walki poza 
Rosją. Rozejm czy pokój polsko-bolszewicki bardzoby 
łe| też nie dogadza?, a pokoju z pewnościąby nie u- 
znała. W iecej niż wątpliwen jest jednak, czy Amery­
ka udzieliłaby nam bezpośredniej militarnej pomocy; 
raczej możnaby liczyć na pomoc materja!ną.

3« H F k  p Lednickiego.
Z powodu ostrej K-yty i! oziąjpiności p. Aleksan­

dr? Lednickiego, pomieszczonej na łamach- ..Gazety 
Warszawskiej*', p. Lednicki zagrozi! niedawno re­
dakcji tegoż pisma procesem sąaowyui z Vtórym je­
dnakże uofąd nie wystapT, umieścił m#.hmi?.st w nie­
których pismach list otwarty, zaw icrN icy odpo­
wiedź na czynione mu zarzuty. W  Uście tyr.i dotknął 
między innymi osoby p. W ojciech? Rostworowskiego, 
b : dyr, depart. Stanu za były! okupacji niemieckiej, 
ten zaś nadesłał redakcji „Gazety Warszawskiej*' 
pismo następującej treści:

Szanowny Ranie Pe-jak4crze!
W  Iiśda otwartym. rcwi5szczi.r,vm w dzienni­

kach Warszawskich p. Aleksander Lednicki oświad­
czył ż t  (trzym ał ódemnii poJczus i-obytu w Stok- 
hulmie, we wrześniu 1917 r. informacje, że Niemcy 
da ze? wszełkiemi sikani do odrębnego pokoju z Ro­
sją, i że v arunki przez nie stawiane byłyby dla. Ro- 
v : ś i ryww.e.

Ta wi; domeść t*ośłużyłą „Gazecie W arszawskiej" 
do na; isąma artykułu pt. „Z oskarżonego oskarży­
ciel", w którym autor twierdzi, ż t  p. Lednicki z o- 
skarżonego o zdradę Polski zrzuca odpowiedzialność 
na mrie i oczekułe, bym zabrał głos \v tej sprawie.

Jest moim ooowią/kiem lo uczynić i nran na- 
dz;eję. że rm Szanowny Pan Redaktor, w imię bez­
stronności. nie odmówi miejsca w swojem poczyt 
nem piśmie.

Dla nikogo, kto śledził pras*; niemiecką i stykać 
się musiał f  politykami niemieckimi, nie mogło być 
tajnerr, żc Niemcy, po zLmanl',1 ofenzywy Kiereń- 
skiego, będą robiły wszelki? wysiłki, by dojść % Ro­
sją  do perczumienia, zawrzeć z nią pokój na jakich 
się da warunkach i dzięki tomu uzyskać wolne ręce 
na Zachodzie.

Niebezpieczeństwo to wydawało mi sic tak roal 
nem, interes Niemiec tak oczywistym, a sita mili­
tarna Rsii tak osłabioną, że uważałem za Wskazane 
podzielić się temi obawami z p. LedniCRińj, który, 
fako prtzes KtmisM Likw;daC’, jnej, stał blizko rządu 
Klereńskiego, u miał przyrem m ożność stałego kon­
taktu 7. przedstawicielami Flnfenty.

P . Lednickiemu oświadczyłem, że w mojem prze­
konaniu Niemcy pójdą na wszystkie ustępstwa, zre­
zygnuj? z aktu 5 listopada, który w tvm czasie nie 
miał już H d aj ?rn Jednego zwolennika w Niemczech, 
zrzekną się nawet wszelkich do Kurlandii pretensji, 
byle swój konflikt z Rosją zlikwidować. Cały sens 
wojny dla Polski, wszystkie związane z nią nadzieje 
byłyby tym sposobem nogrzchane. Bo jeśli wojna 
wywołała w Polsce różne koncepcje polityczne, na­
wzajem się zwalczające, to wszystkie one jednak bez 
wyjątku opierały sic na antagonizmie niemiecko-rc-  
syjskitn i z lego zatagodzcirem i Tkwidacją padJy 
automatw '-nie.

Czujność zetem wobec tego niebezpieczeństwa

yydawała mi się konieczną: o nią p. Lednickiego fiD* 
iilcm , i nic mam wątpliwości, że p. Lednicki w
t..ni jak j ja sp. sób oceniał s iki separatysi: - ..icgo
pokcju, co zresztą w liście swi/m wyraźnie r-uan 
czył. Zai ev JhM mnie przytem, że w td’ug jcio . prze­
konania, rzad Kicreńskiego i ‘creszczenki me byfbr1 
zdolny, do tego rodzaju zdrady.

Jeśli nie miałem powodu Jo  nicprzywiązywam- 
wael do t.ch .bądż co bądź pv:- ażnych informacji, t»  
jednak bardzie; od nich upewniła mnie co do niepo-, 
cedzenia zaWtimw niemieckich ta nietajona . . i t a c j j  
i mecierpliwcsć, z jaką w ostatnich dniach jiobyttt 
mojego w Stmcholmie, który z powodu trudno d  pa- 
a/ponowycii pizeem/iął się parę tygodn;, mówioitc 
o Kiereńskim w poselotwie niemieckiem.

t 0 z pewnością bardziej od wszystkich innych 
kor.syderacii i zapewnień utwierdziło mnir w przeko­
naniu, że gra byta ua razie pi zez Niemcy przegram, i  
ie  wszystkie ich nadzieje n» przyszłość wiazać sio 
J jź  poczynały z nieuniknionym upadkiem Kieroński' * 
go. Na horyzot cic nadziei memieci ich zjawii sie już 
był Lenin i cała akcja niemiecka musiała iść w kieruR 
ku poparcia rewolucji bolszewickiej w Rosji

Odrębny pokój z Rosją musiał zirmie po'skie w 
więc i Kresy i Kongresówkę oddać z powrotem Rosji, 
chocby w formie desintęress mient niemieckiego i tę 
właśnie perspektywę p. Lednickiemu przedstawiłem. 
Wprawdzie rzad rosyjski ogłosił był niepodległość 
Polski, ale sądzę, że mój stosunek polityczny do Ro­
sji jest aość znany, a nieufność do obietnic rosyjsk cri 
dość często i niedwuznacznie nrzez obóz polityczny, 
do którego należałem, iranitesiowan?, by mogła po- 
wstać w czyimkolwlek umyśle wątpliwość, żc mojem 
dążenie^ by i powrót Polski na łono rosyjskie.

Rozumiem, że moje koncepcje polityczne, i wy­
pływająca z nich działalność może i musi podlega^ 
ostrej, najostrzejszej bodaj krytyce, sądzę jednak i 
mam chyba prawo ufać, że mnie nikt w  tym kraju o 
chęć ułatwienia Rosji zawarcia na trapie Polski od­
rębnego pokcju z Niemcami nie posądzi.

Racz przyjąć, Sz anowny Panie Redaktorze, wy­
razy wysokiego poważania i szacunku

Wojciech Rostworowski, 
Warszawa, 31 stycznia 1920 r.
Pismo powvźsze zamieściła „Gazety Warsz."* 

dodając od siebie następ u jąc uwagi:
List powyższy nie wyjaśnia bynajtnniej roli p. 

Lednickiego, owszem, dwuznaczność jej występuj© 
w tem świetle jeszcze jaski awiei Jeżeli p. Rostwo­
rowski inspirował p. Lednickiego przeciw pokoi owi, 
to czemuż p. Tereszczenko odniósł wrażeni?, żc p. 
Lednicki pośredniczył w sprawie zawarcia pokoju? 
Cremuż p. Lepnicki przeszkadzał formowaniu pol­
skich sil zbrojnych przeciw Niemcom? ■

l i s t  p. Rostworowskiego j~st nowym argumen­
tem. że działalność p. Lednickiego domaga si? sądu 
publicznego.

0 wydanie winowa tóiit.
Berlin. Biuro Wolfa donosi. Nota w której koali­

c ja  domaga się wydama 880 Niemców zestala przez 
Millcranda prze lana wczoraj przewodniczącemu me- 
mitckiei delegacji pokojowej w Paryżu br. Le: sne- 
rowi. Jakkolwiek Lcrsner już w ubiegłą sobotę otrzy­
mał wyraźną wskazówkę, aby *ego rodzaju notę bea 
jakicgirk:lwiek opaźnlania przesłał urzędowi zagra- 
licznemu, odesłał ją z powrotem Milłerandowi z o- 
śv iaJcztniem , że nie może pogodzić ze swciictT. su­
mieniem współdziałania przy wydawaniu Niemców. 
Lersner zgłosił tehgraficznic swoją dymisję ze służby 
pańriwcwej i otrzymał ją.

Paryż, nayas. Lersner odjechał wczoraj o goez. 
10 w nocy z Paryża.

Wiedeń. tPAT.) „N. W r. Abendblatt'* donosi z 
Berlina. Konierencja. ambasadorów obradowała nad 
zarządzeniami, jakie mają być zastosować przetiw 
Niemcom na wypadek Odmowy wydania winnych. 
K< nferencja brała pod rozwagę różne represalja bez 
po'\zięcia dotąd stanowczej uchwały. Rozważano 
także ewentualność zerwaniu stosunków dyp’omaty* 
coiych, zawieszenia blokady nad wybrzeżem niemie- 
ekietn i obsadzenia lewego brzegu Renu.

Wiedeń. BK. Wedle ,.D. alig. 2tg.*‘ z Zurychu 
doreszą w sprawie wj-oianiu winowajców, że pismo 
wstępne od-zuca w krótkości wszelką próbę zmiany 
i podkreśla silme stanoczość ipaństw koalicji w domr- 
gaiiiu się wykonania urt. 22a. Pierwotna lista obej 
mowala więcej njż 2.300 osób.

Kraków. (Radio z Nordeich.) Nieoficjalna list# 
winnych, będąca w posiadaniu Niemiac. obejmuje na­
zwisk?. wszystkich książąt domu Hohenzollernów, ks. 
Wiirtemherskiego, arc. nast. tronu, arcks. B-> rskłe- 
go, ks. Rupprechta, następnie wszystkie^ rnanyck 
wodzów, a więc Hindenburga, Ludendorffu, Macken- 
sena. F alKe,iheina. Oallwpza, Klucka, Linsingetta, 
Tirpitza i Capeliea, następnie polityków i d^mloma- 
tów, jak kanclerza B e ti nanna-Holiweg?, posła hf. 
Be-nsdorfa, podsekretarza stanu Zimmermanna. a 
w eszcie  najznakomitszych komendantów łodzi pod­
wodnych, jak Valentinera i in.

Posiedzenie gabinetu, które zwołane z o ra ło  n i 
skutek otrzymania tej nieoficjalnej zresztą listy, od­
było sie wo środę wieczorem- Wynikiem posiedzeniu 
F - ’o oświadcźbntój :e Niemcy muszą bezwzględni* 
trzy m ać się zasad wyrażonyc! w nocie z 25 stycznie, 
jako<eż zaznaczonych już przy podpisywaniu traktat* 
pokojowegc. W tedy to stwierdzona że wydanie wlh-



—

toch jest niemożliwe i że n a ć  musi s it  teł ztsad j
jK^-łać, gdyż olbrzymia większość narodu niemie- 

bez względu na przyuależność par.yijia za 
tao sie wypowiedziała. Minister obrony krajowe* 
Wvd?f do narodu v ezwanie, zalecając mu utr-ym a- 
fte spokoju, mimo podniecenia, jakie spowod'ije o .lo -  

listy winnych. Naczelni wódz wyraził o d z le - 
} i  członkowie obcokrajowych komisji t misji nie 

^Cda narażeni na żadne przykrości. Dzienniki niemte- 
rXle wzywają naród, aby w sprawie wydania win­
a c h  bez iględu na różnice partyjne utworzył jed­
nolity i ścisły from dla poparcia polityki rządu, wały 
tafód musi zareagować na tę straszna obelgę, albo­
wiem nie idzie tu o los 800 osób. lecz o honor całego 
“» Udu. jak i o jego egzystencję. Również i „Vor- 
V5rts“ zaznacza, że od Niemiec żąda się tego, czego- 

w 1 oku 1914 nawet Austrja nie była żad ite 00 
Serbju

Soła da holandiL
W coen BK. 4 bm. z Paryżu. W  nocie do jłolan-

domaga się koalicja. w energicznych słowach p o  
hownie wydajna Wilhelma, ktry dal sygnał do krwa- 
^"'ch morderstw.

Wiedeń. BK. Paryż. Wedle ,,Daily Muil‘ Holar.- 
**4 zaproponuje koalicji, by V ’ilhelrm internowano 
” owym domu, w którym obecnie w dolandj. mię­

kka.
Paryż. Havas z Londynu. W  mowte, wygłoszonej \ 

J* Andover oświadczył minister Ceddas, żu jeżeli Ho- 
•aądja odmówi stanowczo wvdania Wilhelma, to 
J'<’wcz‘is me będzie go można pozostawić w Puroplc, 
|*C’ będzie się musiało wyznaczyć mu miejsce po- 
Wlu za Europy

Fo llyha tngiBlika wo&ei B sil.
Paryż. iHayas. „Tepms* w  artykule - a f  tuło- 

^ y m  „Odwrót Anglji” podkreśla, te  wszystkie
tarstw a sąsiadujące z Rosja zainteresowane są ży- 

tp.m, aby poznać nowa politykę angielska, która 
c-iłei linji cofa się przeć, bolszcwizntem zaiówno 

ha'’ Bałtykiem jaK i w Azji. Stwierdzając ten fakt 
«2i-nnik zastrzega się przeciw uważauiu tego z» 
nieżyczliwość lecz podk-eśla, że solidarność sprzy­
mierzeńców winna pozostać nienaruszona. .

Wiedeń. (PAT.) Tei. Comp. Zurych. Szw ajcarską 
»gej. i;iformation“ podaje: Jesteśm y upoważnieni ao 
^Przeczenia doniesienia jakoby L. Geurge zaorosil 
•'oiskę dr. zawarci? pekoju z Rosja so vieck*. Na w y.

w ojny, Francja ł Anglia poprz Polskę siłą 
•brojna.

Z  l i a d j f  n i  e j s k n e j .
^«tagnięuo po/yczkł. J 4  Podwyższenie dylet urz*- 

amkom gminnym.
W czoiaiszc posiedzenie Rady m. rozpoczęło się 

[flPiero no gedz. 7-ej, przedtem bowiem odby,vały
hę 0fcrr;Hy  n rzew od n iczacycn  klubów nad rezolucją  
^ h y ;^ n c j  natur Pb krótidej dyskusji uchw alono  
s;>rći\. ; , e b r o c z y ć  na ty d /ień .

W o b ec tego bez żadnych już wstępów p r o s t ą *  
Dtetę do porządku dziennego I tak zgodn*« z refera* 
^ni r. Teredkuczego uchwalono zauągnąć ipod gwa- 
f ‘,nęją rządu pożyczkę w sumie 5 milj. kor w banku 

r;!iov. ym , oraz p ożyczkę 1 milj. kof. dla m . Zakładu 
jjyajtj w in. Zakładzie kredytowym w Krakowie. 
Au!?.a tą 1 mil. kor. ma służyć jako kapitał obroiowy 
®5 Zakładu opala. W  mvśl referatu  r. H o .  yńskleg* 
"chwalono ziównać dyjety funkcjonariuszy gminnych 
2 dy.etam j urzędników p aństw ow ych .

Ńła tem prezyaent zarządził obrady tajne.

UodLtki k<vartaine
nraca^ninbw ptńjfwowyeh.

Z Dyrekcji Skarbu komunikują nam, że na mocy 
“jW ażnien i? Mmisterst. Skarbu dodatek kwartalny, 
. jplacony pracownikom państwowym w dniu 1-go 
4tegc 1 oyc, n ii będ: ie potra.cory przy następnej wy­

je c ie  soborów służbowych względnie przy wypłacie 
^datków drozyźnianycb, przyznanych ustawa £  dn. 
% stycznia 1920. Zresztą dodatek kwartalny został 

‘ hiesiorr i już w dniu 1 maja b. r. nie będzie wypła­
tany,

C n y  p r e n u m e r a ty  t  p e je e y m  >r< » .  

*a * PU w  n ag > ó w k n .

„SŁ OWO P O L SK IE * nr. f i z  dnia 7 futegc 1920

2asrasouaiite łnarctjdłćgo zastępczych 
du odfiudo^i osiedli.

Ostatnie Zebranie iygudniuwe polskiego Tow a- 
rzystw r Politechnicznego poświecono sprawie za­
stosowania materiałów zastępczych, w miejsce uży­
wanej dotąd prawie wyłącznie ceg‘y  wypalanej.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa RybicKiego, 
przedstawił prof. ObmlńsU wynik konkrrsu im.eniu 
bar. Gostkowskiego. Do konkursu zgłoszono 3 prace. 
Pierwsza przedstawia blok z mieszaniny cementu, 
trocin, popiołu i piasku, zaopatrzony otworami. W ła­
ściwie nie stanowi ona nowości. Druga p. Sperro 00- 
wołuje się na patent dis. wyrabiania cegieł z oróżnlą 
wewnat-z. zastosowany już podobne w praktyce. 
Nie była ona jednak na posiedzeniu sadu konkurso­
wego Tbzpatryu aną, ponieważ została przed termi­
nem wycofana. W reszcie praca pana Bezbeka, oudo- 
wniczego z Podgórza, projektuje wypełnienie ścian 
ryglowych z drzewa matami Słomianem!, mogącemi 
służyć również do krycia dachów, Sposób ten okazał 
sic jednak nieodpowiedni dla ścian z-cwnętrznych. W 
iezul :acie nie przyznano nagrody żadi ej pracy.

Omówiwszy w-mik! konkursu, poddał prr?. Ob- 
miński myśl zastosowania gliny ubijanej, jako zastęp­
czego materiału. Na Litwie, w środkowej Rosji i na 
na ozem Podolu, zostały już takie budowle w3'konane. 
Ludność miejscowa wyszukuje odpowiednie gatunki 

: gliny, i gromadzi ją na miejscu budowy, rozrabiając 
glinę nogami zwierząt łub ludzi. Jako domieszki gliny 
używaja sierści, słomy lub nawet steczki. Rozrobioną 
glinę ubija się warstwami 50 cni. grubemi a 30 cm. 
wysokięmi, nip używając drzewa do wzmocnień, tyl­
ko do obramowań drzwi i okien, Posadzkę wykonuje 
się również z gliny, W  celu lepszego wysychania gli- 
m  w budowli, stosowano niejednokrotnie z dodatnim 
rezultatem pięcia, układanego tikoLiie naprzemiun w 
obn kmrunkach w środku i na wierzchu warstw. Zda­
niem prelegenta dobrze byfooy pozostawać środkiem 
grubości ścian pionowe otwory, okrągłe lub trójkątne, 
któ-eby w sąsiednich warstwach b:1y względetr. 
siebie przestawione. Powietrze zamknięte w tych 
warstwach, stanowiłoby’’ znakomita izolacic. Słomiane 
powrósła, względnie pręcia. przewijane lub układane 
w odpowiedni sposób, stanowiłyby pożądane wzmoc­
nienia oiworów i dałyby punkty zaczepienia dla ze­
wnętrznej lub wewi ętrznei wyprawy. Ody przeto 
odbudową osiedli napotyka u nas na znaczne trudno­
ści, z powodu braku drżSwa, cegły itp. lnat.yjałów, 
naieżałoby dla małych wiejskich domów zastosować 
glinę.

Nawiązując do reieratu pro;. Obmińskiego, przed­
stawił nr«stępn’e prof. Tbullie zastosowanie pustaków 
betonowych dla budowli poważnieiszycl Patent na 
wydrążone kloce betonow e,-;pojaw ił. się w Ameryce 
już w r. 1866. 7. powodu hiepraktycznośc? plerwczego 
pomysłu, sposób ten nic przyjął się zrazu, dopiero w 
r. 1903 wprowaczit Raimer hmy rodzaj. Dziś znajdują 
się w Ameryce setki iabryk. wytwarzających maszy­
ny do wyrobu pustaków, tysiące zaś przedsiębiorstw 
zajmuje sie wyłączną produkcja tei nowej dzieazmy.

Zaletą rustakńw jest trwałość ł wytrzymałość, 
większa aniżeli cegły. * ’cc mnie prze-w* źsza pustak 
cegłę pod względem cgniotrwałości tak tc wykazały 
spalone mia-na. Dalszą żal etą pustaka jest taniość. W 
r. 191C \vyii( siła zena muru ceglanego 19.30 M, zaś 
pustaków ]3.r0 M zu i  m sześć. Dziś zmieniła się 
ona tyłku na korzyść pustaków. Drożyzna cegieł jęst 
bowiem wywołana brukiem v.ęgia. Pustaki wyka­
zu ię w porównaniu z cegłami oszczędność na węglu 
około 67 prc.

Z powodu lekkości konstJ ukcji Letonowycn (40 
do 50 prc. wuęi piuru atgłiiuego),. oraz z powodu 
słabszych w : mlarów |ć.‘an pustako.rich z betonu, 
ziu.szczędzutr.y na iiuidametikicii i kosziacu trans­
portu maiyrjiitów. Do dobrych stron zalic yć należy 
również oszc/yJncść na wyprawie ścian (50 mx.) i 
zmniejszenie kosztów robocizny. Pozatcm można 
szybciej cddać do użytku budowlę z pustaków, ani­
żeli z cegły, ponieważ v'yprawa jest cienka a pu­
staki suche; nie wymagają cne' przeto takiego okresu 
suszenia, jak n;r;r ceglane.

Ptii-taki posiadają jednał: także swoje wady. Bre­
ton jest p  "yrfr przewodnikiem ciepła, wilgnei i gło­
su, aniżeli cegła. Próbowane usunąć te wady przez 
zastosowanie Otworów w  klocach. Prelegent przed: 
stw.da rysunki ro/łii.znj eh typów, starających się 
z  * 8 f f n  skntkien: zanoblec prze\vodnHv.Ti. N. p. 
w r. 1912 zastosował p. SchtfóH klccłri kształtu L  wy- 
r .birnc 7 dwojakiego betonu. Na zewnątrz przychc- 
d7iły f ermaty g betonu żwirowego, odznaczające się 
wielką w ytrrym ałośd? ale też l znacznem przewod­
ni : t  went, wewnątrz natomiast układano podobne klo­
cki 7. betonu żużlowego, o małej w vtrzymafośei, a 
wieks/:e! natomlact " ■ rwatośc!, dozwałajacej na 
wbi.-mic gwoździ.

W  jatach 1918 i 1910 nkizc* się system I chana, 
zastosowany wJ znacw tlejsw if zakrerfe -we W M niu  
i otecn 'e w  W ir i rawie.

System Lmbergera z.stosow ujs klocki l oetonw 
żwirowego, zar.pntrzone w  nosy (żebrał, na którwch 
opieraj;? się riy ty z betom* żużkiwcgc.

b o  najświeższych sy s te m -"z a iicz y ć  należy typ 
Pustaki w, pomysłu inż. Zacharjr Wic/a i Czerwińskie- 
U  ktr •; na szeregu rysunków  omówił * przedsta­
wił %wczitpująco inż. Czerwiński.

Taletą lego systemu jest łatwość łączeniu mu- 
fow, dostosowania, się do dowolnej długości ">dan.

S1.1 . . 1 1— — m

możność-wykonania yyyskoków * architektury itp. 
Zysk w powierzchni zabudowania wynosi przy tym 
systemie 12.S prc. w porównaniu do budowli z cegieł.

P c  tych reieratach wywiązała się ożywiona dy­
skusja. Prezes Rybicki wsi>omina o patencie inż. 
Beigmanna, wykonanie budowli z gliny, ubijanej w 
siatce di udanej. Prof. Ifaus y, ald przewiduje rychły 
postęp techniki keramicznej. pobudzonej postępem 
dzi 'hi betonowego. Po przemówieniach inż hberaiana 
i Wlassicza uch’ alonn rezolucję prof. Krzyczkow- 
skiego, bv Pol. Tow. Połltech. zwróciło sfę do cks- 
jozytur budowh-.nych z apelem o poczynienie stu­
diów i prób, budowanir bomów parterowych 7. gliny 
tam, gdzie ten niuterjat jest ra  miejscu.

NA M ARuiN FSIŁ

Klub » m g ie (S K C -u k r& U is k t.

(mp.) Pod tym sztimnyn tytułem pojawi! sw ^  
pisn aęh ruskich artykul, na którego widok usiadłem, 
zabiet ająo się do y<*.eczytania i przetrawienia wiado­
mości brzemiennej w  następstwa polityczne Przed 
ruojemi .oczyma stanęły widma w szyuUch rządów u- 
kraiiD-kich, długie szeregi utJ tułGwanych mii.istiów, 
setki ukraińskich przedstawicieli dyplomatycznych-— 
a na tle tego obrazu opasany w żółto-niebieskie szar­
fy długi most dla wymiany wzajemności politycz­
nych, opaity jeciaą krawędzią o Londyn, drugą o 
Chmiilnik — dwie stolice potęg państwowych.

Czyi u m a rty  kuł i oczom nie wierzę. Oto treść: 
„W e Lwowie zawiązuje się klub angielskw-ukraińskL 
Celem kh.bu jest dać swym członkom pomoc przy
nauce języka angielskiego ogólna konwersacji
opowiadanie anegd ot tcwarzyskie gry 1 zaoa-
wy (szachy, domino). Prócz tego angielsko-nkraiuskf
klub urządza wieczory herbaciane, w y cieczk i I
prcnumeiuje angielskie pisma”.

Odkładam gazetę ruską i zapytuje, czy ttkraiń- 
c >m nie przewróciło się w głow> na punkcie wiele 
ir.owłącycn nazw —  dla pokrvcia tej próżni, jaka po*  
panoszy ł? s»ę ood szumną firmą.

yfódoftośsi bieżąse.
L w ó w , 6  lutego

Repertuar Teatru mlejsktezo: '
W  piąiek 6 lutego o go,Iz. 7 wlecz, po raz pietą# 

siy  „Dbicżyświat”, operetka w 3 akt. R  Falla.
W  sobotę 7 lutego o godz. 3.30 „$łubv panień­

skie”, koni. w 5 akt. Al. hr. Fredry
W  sobotę 7 lutego o godz. 7 wiccz. „Madam* 

Piittcrfly”.
V  niedzielę, 8 lutego o  g. 3 „W esele", dram. w 

3 akt. S t Wyspiańskiego w  niezmienionej obsadzie. • - 
O g. 7 ..Księżniczka dolarów”, operetka w  3 akt- L. 
Iralla w niezmienionej obsadzie.

W  ooniedziatek, 9 'utego o g. 7 po raz 2-gi „Ooie 
żyśv\)ut“, c/pereika w 3 akt. R. Falla z pp. Kasprowi- 
cz&wą, Załęską, Lioowskf,, Miłowską. Justianem, Po* 
lańsi im, Rdrasjóśkiin i .iłowackim

W e wtorek, 10 lutego o 5:. 7 po ;az pi TV'szy 
. Asystent”, kom. w  3 ąkt. Oabrve1i Zaooiskiel 7, po." 
Jankowską, Kwiatkicwiczową, Kozińską, Michnow- 
ską, Nien.uryczówn (. Dkornicką. Rowińską, Rybicką, 
Sieniawską, Wiland, ButogćrsK-m, Larewicze n, Ordo- 
r , 1:1, Białogórsgim, Ratsciil.ą, Romanem i Rytłzcw- 
s ' im.

— Repertuar teatru lih-aii „Czwórka** (u l Rejtana 
1 : 3 . ) :

Program W n  od pir.tku 23 stycznia coa^iennie o 
godz. 8-mej wiecz.

Odścimy ^rrstęp! Romuald OlERASfFNSKI, Ji 
k ) „Karaw anirrz”. Faulina '-’oskov;ska — piosenki li­
ryczne. Anda Klttchmcn. Marek Wmdheim w nowych 
numerach solowych. ,.Sn i Salomona Pomeranca”, 
sketsch w 1. ekcic Konrjda Toma. grany w teatrze 
„Czarny K o t' w Warszawie przez trzy miesiące z 
rżętiu — z R, Giei asiotskiiu w r ili ♦ytułowej. Nadto 
biorą udział L is ik ó w  ka. \;tJaj\iiscU»ran, Mi­
chał lim jĘę  Zbigniew Drwicz, Jerzy* Rygier, Marek

W  przygotowaniu «owa rewia, p t :  Kłopol 
Fana Prezydenta*.

Bilety* od 9 u O., SeyfaDha (ul. Akhdemlcltp. 
t ) , a ’d o-tej wieczorem pi?y kasie teatru.

Repertuar Oal. Biura koncertowego M, Tuerk?.,
IM ś v.* piątek: VII. Wieczór cy*klu arcydzieł fortępia- 
nowych: Egon Petrł.

Niedziela « lutego: I. Koncert dla młodzieży.
Wtorek 10 lutego: VIII. Wieczór cyklu arcydzieł 

forrepłanowych. 642

— Komitet Obrom Narodowe! 'W ydzłal uryko- 
rmwery) zbierze De w płatek ćtra 6 bm. o ćodz. 6-ej
wieczorem w sali R. 3 . O. ul. Kopernika 20, parter.

— t  Poisitiego Tow. yuIltecn Jca ife in  W  sobotę
dnie 7 hiteg o gt-Jz. 6 Jbędzic się drugi w.-eozdr cy­
klu wykf iJów  o traktacie pokojowwm, na którym fi. 
Prezydent k*aj. Drzędu odbudowy dr. Aleksander 
Raczyński wygłe*! odczyt o „( idszkodowania^h n» 
łożOijyD, na państwa centralne".

—  Rewra* prascw ). O. G. przeniósł niy z  dnieta 
wczoraiszyn; na ul. Wolowa 16.



.SŁOWO POLSKIE" a r /6 *  z dnia 7 liitego 1920

—  Konkur na proj-kt gmachu Tow. Sztuk "lęknycL 
m u Lwowie ogłasza lwowskie Kolo architektów. Pro 
% | tn konkursu wraz z planem sytuacyjnym do nąby 
a a  w kancelarii Towarzystwa Politechnicznego we 
Lwowie, u l Zimorowicza. Tor min konkursu upływa 
z dniem 25 marca J920.

— Sun wencie dla szkół prywatnych. Rada szkolni, 
krajowa wzywa wszystkie zakłady prywatne (gim 
nazja, gimnazja realne,” seminaria nuczycielskic, licea, 
szkoły ludowe), które zamierzaj*. ubiegać się o sub­
wencje z funduszów państwowych, a nie uczynił:

tego dotychczas, by w terminie niepi zekraudnym  do 
dnia 20 lutego br. wniosły rtosownie udokumentowa­
ne podania do Prezydjum Rady szkolnej krajowej. 
Późniejsze podania nie oędą mogły być ■>względni^- 
ne.

—  DU Wielkopolski. Jakkolwiek nresy wsonodnis 
niebogate już obeen!e w roazimy personal urzędni­
czy, wobec znacznego odpływu tegoż do b. Króle­
stwa, to jednah ochotnie dzielą sie one swemi si'atm 
% bracią wielkopolską, z kresami zachodniemi. Obe­
cnie powołano tamże ze wschodniej Małopolski 3s 
inedników pocztowych, między innymi dyrektora 

kasy lównego urzędu pocztowego we Lwowie p. 
Antoniego W acka i kierownika oddziału poczt' wozc ■ 
wych p. Michała Gawlińskiego.

Onegdaj miało miejsce oficjalne pożegnanie od 
jeżdżajacych na Pomorze i do Gdańska, przyczen? 
uiebrakło gorących słów dla wyzwalających się t  
pęt germairzmu kresów zachodnich, którym wschod­
nia Małopolska oddaje najlepszych swych synów i o- 
bywateli dla budowy organizmu państwowego. Przy 
tel sposobności złożyli pocztowcy pokaźna kwotę na 
cele kresów zachodnich.

—  Rozprawa sądowe przeciw hajdamakom Grze­
gorzowi Kolisce, Madakowi, Zwadiuicowi, Pow*a- 
niukowi i Szczepaniukowi, oskarżonym za zbroonię 
określoną pcragr. 327, odbyła się 4 bm. przed sądem 
■wojskowym D. O. G. na Zamarstynowie. Sprawą 
Szczepaniuka i Powzanfuna, chorych na tyfu„ obec­
nie, odroczono, trzech zaś innych zasądzono na 3 lata 
ciężkiego więzienia.

—  Czeladź piekarska, pracująca przy wyrobie chle- 
ba aprowizacyjnego zażęiała 100 proc. podwyżki. 
W obec tego majstrowie piekarscy uchwalili zebrać 
się dziś o g. 5 popoł. w lokalu Izby rękodzielniczej, 
celem naradzenia sie nad tą kwestia.

—  Podczas zderzenia pociągów w Chodorowle ma­
szynista kolej. Edward N iróg "ostał ciężko ra­
niony w głowę, a onegdaj przywiezione go do szpit?. 
la we Lwowie.

—  OtrncL kwasem solnym. \> czoraj w  numei ze 
oorannym podaliśmy wiadomość, iż do szpita'a przy­
wieziono nieznarn kobieto otrutą kwasem solnyr,,, 
która tam zmarła. Obecnie stwierdzono, i i  zmarła 
nazywała sie Stefanja Kowalska, lat \9. krawczyn?, 
sam. przy ul. Bocznej Janowskiej 9.

—  Wagon kolejowy w płomieniach. Onegdaj w no­
cy tuż po powrocie od ognia na lotnisku, wezwano 
straż pożarną na dworzec K ila ró w , gdzie zapalił się 
wagon kolejowy mieszczący kancelarie i syoialnię 
III. kompanii baonu kolejowego. Wprawdzie ogień u- 
gaszono, lecz z wagonu nie wiele pozostało. Ogień 
powstał od żelaznego pieca ustawionego w wozie.

—  Żywą świnkę ukradzione w biały dzień p. S ta  
alsłowowi Cwenarskiemu z podwórza domu p^zy u*. 
S ta s ic a  5. W artość świnki 3000 kor.

—  Ulgi dla poborowyćii. Wydant zostało p le c e ­
nie, aby poborowi, stawiający sie obecnie do wojska, 
będący podporą rodziny i głównym pracownikiem, 
gdzie oprócz nich niema nikogo dla prowadzenia go- 
spoda-stwa, lub w wypadku, kiedy rodzice są niedo­
łężni, byli zwolnieni do 3 marca. Ulga ta dotyczy1 
tylko rodzin, posiadających gospodarstwa nie w yżej 
40 mórg.

#  Roman Żelazowski dyrektorem reatrn w Łodzi.
Na ostatnlem posiedzeniu łódzkiej rady miejskiej roz­
patrywano nagły wniosek magistratu w sprawie od­
dania kierownictwa teatru polskiego. Uchwalono od­
dać kierownictwo teatru p. Romanowi Żelazowskie­
mu na okres 3-letnl.

#  Groźba f tn jk ą  powszeer nego. W  warszawskich 
kołach socjalistycznych zapewniają, źe ewentuame 
odrzucenie przez .ząd polski sowieckich propo *ycjl 
pokc jow:/ch mogłoby pociągnąć za sobą proklamo­
wanie w Polsce powszechnego strajku. Istnieje mo­
żliwość, że taki strajk poparty byłby przez Wszyst­
kie stronnictwa robotnicze.

W  obroni,a 
wscaoćtoir Halo polski

Zrzeszenia prawnicze polskie (Towarzystwo 
pray nicze, Związek adwokatów polskich i i.), po­
wzięły na niedawnem wspólnem posiedzeniu nastę­
pującą uchwałę, którą w przekładzie francuskim do- 
ręczcio  posłom mocarstw w W arszawie:

Prawnictwo Polskie, reprezentowane przez swo­
je  jod: i wolne zrzeszenia się, do głosów protestu, o- 
partych na żywiołowo objawionych dążeniach i po­
trzebach ludności Ziemi Czerwieńskiej (tzw. Galicji 
wschodniej), przyłącza glos swój, aby wyższą, .liźll 
"trcłiniczo i fałszywie zastosowane, a nikogo nie^a-

dawalniając#. teorje i wyższą ponad źle ukrywane, 
łą  uboczne cele. i interesy, postawić zasadę* pri w a i 
sprawiedliwości. Zasada ta tak silna, iż stoi ponad 
wszelkimi biernymi protestami, gdyż jest usprawie­
dliwieniem czynu, obrony koniecznej!

Dlatego:
Zważywszy, że Ziemia Czerwieńska od połoWy 

14 wieku aż do r. 1772 należała do F olski pełnem 
liezarprzsczcnem prawem p^z1 należność* teryforjalnej 

i  państwowej,
zważywszy, ’re dokonane z użyciem przymusu 

w r. 1772 przez Państwa sasie Inie zagarnięcie tej, 
jak i inn. ch Z iem . wówczas do Polski należących 
bvło juskrawem naruszeniem udzielnych praw Rze- 
czypos olitfej i jako przeciwne prawu narodów w ni- 
czeir r sinemu prawu przynależności tych Ziem do 
Polski uchybić nie mogło,

zw ożywszy, że trzykrotne (w r. 1794, 1831 i 1&63) 
przez Państwa zachodnie popierane, zbroine powsta­
nia polskie, ze współudziałem całej, bez różnicy na- 
rcdoY cści i •wyznania ludności, zamieszkującej Zie­
mię Czerwieńską, byiy nic tylko uznaniem tego pra­
wa przynależności przez te Państwa i przez te Ludy, 
ale zarazem czynami, stwierdzojącymi, nieprzed?w~ 
nianie się tego prawa i ciągłości wałki prawa z bez­
prawiem zaborów,

zważywszy, że Rzeczpospolita Polska po rozpal 
drięeiu się monarchji austro-węgierskiej całą Ziemię 
Czerwieńską pod swą pełną władzę zwierzchniczą 
najjowTót odebrała i w fasią siłą oręża w tej pełnej. 
vładzy się utrzymała, a temsamem istniejący no o- 

w ej chwili faktycznie stan bezprawny usunęła, i  
Stan prriwnj' przywróciła,

zważywszy w korcu, ze to usunięcie uzurpowa­
nej władzy państw zaborczych i objęcie napowrót 
(piaw owitej władzy terytorjalnei i państwowej w 
chwili przywrócenia państwowości polskiej lic  mo­
że naee innego znaczenia, jak tylko właśnie przywró­
cenia pełnej udzielnej władzy Państwa Polskiego nad 
obszarami, które do liegc należały przed popełnlo* 
nem bezprawiem,

a zatem stworzenia zgodnego z prawem stanu 
faktycznego, —

prawnicfwo polskie stwierdza, iż
1) i becne, również, pod groźbą użycia przymusu 

zamierzone ograniczenie pełnej udzielnej władzy 
zwierzchniczej Rzeczypospolitej Po»s.klej nad obsza­
rami Ziemi Czerwieńskiej, byłoby z t  stan, wisica pra> 
wa narodów bezprawiem, rjarówffi jak dokonane 
przez zabór r. 1222 oderw anie tej ziem: ad Polski I że

2) naród polski ma za sbą prawo i w sobie moc, 
aby wobec wszystkich postronnych czynników oka­
zać i wszelkimi środkami poprzeć *o sv'oie prawo 
i tę swoja vr>lę.

D ział ekonom iczny.
Kasza syf nacja wngNaa.

Minister przemysłu 5 handlu p. Olszewski przed­
stawił onegdaj na koniurencj: dziennikarskiej obecna, 
sytuacje węglową w p 0łsce, Pokrycie zapotrzenowa- 
nia węgla w stosunku do tego, co powinno być po­
kryte przedstawi^ ri§, jak 3 i pół : 1.

Produkcja w Zagłębiu Pąbzowskien: i  Krakow- 
skiem od miesiąca paźnzie.mka nie nlegfc awyzce, 
a przeciwnie, z powodu chwilowych braków artyku­
łów technicznych .i stempli, oraz bardzo złego stanu 
aprowizacji robotników góm iczycr w ostatnich mie- 

iącaćn nawet nieznacznie spadła. Dopływ węgla *e  
kląska Cieszyńskiego, który o t zyirala PolsKa na za­
sadzie czesko -  polskiego porożum.enia został przer­
wany z powodu strajku na Śląsku Cie.-zyr.skhu. Kon­
tyngent węgła, otrzymywany przez Polsl e, na zasa­
dzie umowy polsko - niemieckiej w Berlinie, również 
nie dosięga ilości któie były urnowi* przewidziane.

W  cyfrach rozport^dzałra ilość wggia w bieżą­
cym miesiącu dosięga 620.0*)0 tenn.

Ilość tę z jediiej strony z powodu spudku p-rouk- 
cji w  naszych zagłębiach, z drugiej strony z powodu 
strajków w Karwinie, orąz niewj*,ijelmenia zobowią­
zań przez Niemcuv., należy zredukować, czyli cala 
ilość wyprodukowanego w Polsce ł sprowadzonego 
do niej węgla w miesiącu styczniu wyniesie od 540 —  
560.060 tonn. Ilością tą pokryć nor lalnego zapotrze­
bowania wszystkich J ziedzin gospodarki krajowej nie 
można.

Sprawa ■ dopatrzenia vr rpal w najbliższych -nie 
slącacb przedstawia śie nader rlc^omyślnie, gdyż 
poza potrzebami docychczasowerr ł, które obracały się 
w ramach półtora miliona tonn węgle, dochodź" tery­
toria nowe przez Polskę przejęte CJ rusy Zachodnie, 
Pomorze i reszta Poznańskiego), których spożycie 
wynosić będzie przypuszczalnie około 130.0t'Ó tonr. 
miesięcznie, czyli rauem z a j otrzebow-rie ne opał 
Państwi Polskiego wyniesie około 1,700.6.'*) tonn. 
Stosunek zapotrzebowania do poh-ycła poprawi się, 
gdy będzie blizki 2 do I. jednak nie wiemy czy cyfr* 
250.000 tonn przyznana n?ni z Górnego śląska, da sie 
w  całości »siągnąć i w tej mierze Rząd czyni wszef- 
Kie możliwe usiłowania, by ilość ta naprawdę do nas 
doszła.

Dla zmniejszę jia  zła opałowego — Rząd obmy­
śla środki, celem unormowania obrotu innemi mater­

iałami opaiovremi, jak tor* i drzewo. Torfu nie da 
n»raz*e eksploatować, natomiast sprawa drzewa de- 
kretem z dnia 5 grudnia 1919 r. została ujęta w pewnf 
regulaminy, zmierzające do aregukmania Lanspo"- 
tów jrzew nych i największego wyzyskania środkóR 
p\ zewozowych.

Sytuacja Węglowa w  kiaju poprawi się o Ile -Br. 
tentn po zajęc!u na czas przejściowy Górnego śli, 
ska będzie nam dostarczała 430,000 tonn węgla .ni®' 
siecznie.

Polskie Biur„ f-arceiacyjnc Z pócząuien; bu» 
19ZG •. rozpcczym: swoią działalność Polskie B iJfd  
^arceiaoyjht. SpÓłk. z ograniczę na ot powiedzialn 
śeią M e ł„wowie Du Rady Nadzorczej wybrani zosb- 
li. ks. kanonik Józef Dziędzielewlcz, dr. Wojcieca 
Dziedzic, Kazimierz Gąsioł*ov/skL dr. Adam Glażew 
ski, "oseł Andrzej, Średniawski, Leoi. Syroczynsli f 
Jan- Wasung. Dyrekcję ęrowadzą: dr. Stanisław 
Grzesik i dr. Leq® Kwuncki. Polrkiu Biuro Parcel? 
cyjne zawiązane zostało cełrn* współdriątaida w wy­
konaniu uchwalone; reformy agrarnej w szczegótapś'I 
ceiefti przeprowadzeni? w t wschodnie? Hałopcśsc! 
komisowych parcelacji i organizowania osadnictw* 
na ziemiach polskich. Polskie Bit-ro Parceiacyjne za­
wiera, zatem "kłady o komisowe parcelacje ziemi z 
\<łaścicielami ziemi i przyjmuje zgłoszenia osadników, 
jakoteż przeprowadzi pa-celację l *  podstawie upór 
v*ażnienia Głównego Urzędu ziemskiego w  W arsK 
vyic nrsliutek czego przenoszenie prawi wł&saośd 
nieruchomość5 ziemskich, podlegających podziałowy, 
dtkunywanem" przez „Polskie Biuro Parcełacyjn.** 
w c Lwowie, nie wymaga osolmegó zezwolenia. ZgU 
szenia majątków, przeznaczcrych na parcelację i osa 
dników, zamierzający cl przenieść się do -"schodnie* 
Małopolski, przyjmuje Dyrekcja Polskiego Biura P ar1 
p'ela_*7 jnegc We Lwowie, uh Dourlard? I. 2.

;

K u r s a  f i e l d y  i n  o w a k ie j .
Kurs szacunkowy z 5 lutego 1920. 

i. Akej* a siwóę (w łączni o z kup. bież.). < 
Wartość nominalna oraz ostatnie dywidenda.

Wfłufc. koro».^wi
Waitość 3SL ptśc

i *,cm* uywia 
Bsiik ga.ic. ona naiMir t era^mysh ąoo 
^anf- hip. gal. Ot
ka.ik hip. zeme.ny. 400
Bank Ludo.yy , 200
Bank przemysłowy ąftd
Dank ziem. kred. gai. . 400

łl Aktle '*» ba* it I przam.
Browary ftrOwskięlt 30o
Tow Chodurów jt#
row. akc. tabr. kart 201'
Tow. Gi rota ^00
Tow. jć-ka *00
Po!sk i« Tow. handlowe 500
Polskie Tow. handh łOf?
i'cw. Przeworsk J006
Tow. R a K s f a w a 200 
Zakład 1 elekt -. Siersza 200
Tow. Wa-:  ̂ 200
Tow. Zieleniewski 200
Lwowski akc. Zakład zastawniczy 4(*'

Kursa ubrotewr 
,n. usty ztsawiM z 100 kar, (bei kup. bież.).

Ot; t; tą&ao
bank polski dla handlu i przem. i^mfa 100 — 10J—
“anku hip. gal. 4/ls°/a JÓ4*~ 105' -
Banku hip.' gal. 4 ’/< 101*—, 102-
Banku Jiij. zsnwl. 4Vs*/o 10Ó — 104 —
ba.-^u kr tj. ga‘. °/f IÓ4—  10Ł —
janku kraj. i  il Oja f01*— 102'—
t ow. kida, gal ziem. 4V//<s 107— 108 —
Tow. ki ad. gai.’ ziemi 4*/* *0ł*— 103 —
Banku kred. ziem. gal. 41/88̂  102*— J03*- -

24 6 0 0 * -
28 725—
24 4 8 S --
10 305*-
20 6 3 5 -
i4 580*. -

50 900—
A i/l-

~6
*r U — 
8 0 —

— 3 1 6 -
14 00*“
— 1330*-

4 9 .* -
bu 2206—
!3 390'--
6 a o a -

— 2 7 5 -
16 1C03*-
14 4 0 0 -

IV. dkfłal za 100 kaw ,Pez kup; bież.).
1 0 4 -  
9950 
»9oSO

10C — 
^ 5 0  
» »  

1 0 0 -  
102*- 
94-50

Komun. Banku kraj. 4ł/Sfó'
Komun Banku krat. A*m 
Kolei iokalnej Ba ku kraj. 4 . i 
Pozyczka kra gai. zr. 49/‘
Potyczka kra. gal.z r. ;.SW4 4#/.
POźj-czka kra. gal. z r. 1905
Poi 'czk? kra, S r. 1908 szkolna 4»/c
°ozyczki Tcrkj. gai. a r. 19i4 4V*®/«,
4°,o Potyczka m. Lwowa z r. 1S96,1900,1911

V. Waluty.
Iłublc carsktv do ’ 00 rb. 220*—

m « po 500 „ .*?5**—
.  diubnt 200*--

Rubk. Bumskie (po 10 4)) 6ó—
(po 250* 30*-

Karbowańci (po ł000; W*—
Grzyjwny (po 500 i wyżej) t8*—
100 ^ranków francusKtch 1J00*—
101 Franków s* ajc 2700 —
1 u Stt.li ng (OT-—
1 Dolar I9 J --
1 Dolar kanadyjski / ]65*—
ICo marek ntemiectdcri " —
100 Lei Rumuńskich (trancak^t 34T1 330 —
Liry wL skit 900*-

n  Dmóę- /,
Wypłata na Warszawę 

0 naWieddd 
_ na Pragę (transakefe 237)
.  na Beńia

na Paryż 
na Lon̂ bń 
na Zury-b

VIL RatafNMkna. 
Sten i eSknntowa P. K. P. 6o/„

7 0 -  
J3C ■ 
*55-- 

l e ^ -  
650 -

105*.
100*50
100-50
105*—

J0*5l
■9c>y.
IC'- • 
T03— 
95*50

2 4 0 -
345 '-
220* -

70*-
00 -
30*-
2 2 -

170Ć-

350-*

8 0 -
250—
275*-*

I jW -
750—

2900—

Redakt?*- odpowiedzialny* Stanisław Błe^a, Z drukarni -Słowa Polskiego** »od zarzędany Aotoatogo DohnafflMu


